
Lódź,lOlxII 1898 r. 
M 283. 

Cena prenumeraty 
w Łodzi: 

Rocznie rs. 8 k. 
Półrocznie" 4 -

Kalendarzyk tygodniowy. 

Sohota M. P. Loretauskiej 
Niedziela Damazego 
Pouieclziaek Aleksaudl'a 
Wtorek Łucyi 
",ro(la Dyoskora 
Czwartek Waleryaua 
Piątek Euzebiusza 

Wachó(l g. 8 m. 

, 

Kwartalnie" 2-
Miesięcznie" - 67 

Odnoszenie lO k. m. 

Zachód g. 3 m. 40 
Długość dnia g. 7 m. 4.0 

Egz. pojedyńczy S k. 1.-l1[li--------' 
REOAKCVA 

~I~nnlk ~QHt yczny, ~rz~my~IQwy, ~kQnQml~zny, ~~Q!~~zny I II hra~kl, iIIu~trQwr.ny. 
Z przesyłką pocztową: 

Rocznie .... ra. 10 k. 
Półrocznie. . ." 5 
Kwartalnie .. " 2 50 
l\1iesięcznie .. " 85 

i 
AOMINISTRACVA 

W ŁODZI 
ul. Piotrkowska M 81. 

Sobota, dnia 28 listopada (10 grudnia) 1898 r. 

Kantory: własny w Warszawie, ul. Oboźna 7; w Częstochowie w księgarni M. lipskiej; w Zgierzu u p. Ikierta. 

CENA OGłOSZEŃ w "Rozwoju:" "N a d e B ł a n e" na l-ej B~ronnicy kop. 50 za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
miejsce . Małe ogłoszenia po tt/2 kop. od wyrazu (dla poszuknjących pracy po l-ej kopiejce). R El k ll~ ID Y i N e kr o l og i po 15 kop. za wiersz petitowy. 

BAZAR 
w niszy I-go cyrkułu 

Meble kwiatowe '- Gobeliny. 
BR. POSWIKOWEJ 

Warszawa, iórawia N~ 21. 
s 

Zaklad dla chorych 
NA OCZY 

Dr. W. Garlińskiego 
PIOTRKOWSKA ~ 93-

o-'~:aI.--'~ • 
Przyjmuje cllorych na stałe pomieszczenie. Ambula

toryum dla przychodzących eodziennie od 10-12 

Dr. Wincenty Gajewic"z 
Choroby wewnętrzne i dziecinne 

N O W Y - R Y N E K 5, dom p. Luby. 

KALENDARZYK. 
J u t r o. 

S a lon a r t y s t Y c z ny Bonedykta 1. 
P a n o r a m a. "Oblężenie Paryża" (Pasaż Szui ca). 
T e a t r z i m o w y Victoria, Piotrkowska M 69 
P r z e d s t a w i e n i e p o p oł 11 d n i o we "Gęsi i gą-

ski" kom, w 3 akt. M. Bałuckiego. Początek o g. 3. 
",v i e c z o rem. "Dzwon zatopiony" baśn dramatyczna 

w 5 aktach Gerharc1a Haupi;maua. Początek o godzinie 8 wie
czorem. 

P r z e (l s t a w i El n ie p o p u l a r n e na K~iężym l\1ły
nie "Ulicznik Paryski" E, ManueLa Początek o g, 3 popoł, 

B a z a r d o b 1" o C Z Y n n y przy ul. Dzielnej w sali kon
certowej ocl 4-]0 wiepzol'em, 

U Sienkiewicza. 
Autor "Krzyżaków" wiele czasu w ostatnim 

roku poświęcił sprawie publicznej, on wśród 
. komitetu najgoręcej zajmował się doprowadze

niem do końca dzieła, które na niego w duzej 
mierze przypadło. 

Pvmnik Mickiewicza jest wcze~niej gotów, 
niż początkowo wyznaczono termin. 

Jeszcze parę dni czasu, a dzieło to odda 
z komitetem w rece narodu. 

Przybyłem do· Sienkiewicza rano. 
Wiem, jak w ostatnich czasach wielki pisarz 

jest zajęty. Z posiedzenia na posiedzenie, aby 
wszystkie możliwe kwestye przedyskutować 
wspólnie i dobrze je załatwić. 

Sienkiewicz był już w swoim gabinecie. 
Twarz ta sama, co przed dziesięciu laty, oko 

żywe, piękne, tylko broda trochę szpakowata. 
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W gabinecie, w którym pl"l.edewszystkiem 
rzucają SIę w oczy dwa olbrzymie portrety, 
wszystko nosi piętno pewnego artyzmu i dobrego 
gustu. 

Przy biurku, na którym mistrz tworzy arcy
dzieła, maleńki stoliczek, na nim jakaś ksią~ka. 

Po oprawie i formacie widzę, że pochudzi I z początków odnale",ienia druku. Pewnie wick 

I 
XVI, bo oprawa ładua, a brunatna skóra ozdo
biona ładnemi, rellesansowemi wyciskami. 

! Przypomniał mi się cały szereg bohaterów 
, z powieści "Krzyżaków". Stanęła mi Danusia 

drobna, nieszczęśliwa, stanęła mi przed oczyma 
żywo . kochająca dzielna Jagieuka, to znów wi
działem w podziemiach krzyżackiego zamku 
owego butnego J uranda, który za zniewagę 
wyrządzoną jego córce porozbijał łby wszystkim 
zgromadzonym krzyżakom. 

Widziałem go w więzieniu, kiedy łotr-krzyżak 
wykapał mu pochodnią oczy i rękę odrąbał-aby 

l ją włożyć do trumny swemu koledze, widziałem 
to wszystko, ale przedemną najbardzi ej llwy
datniała się postać młodego chłopaka Zbyżka, 
który tak Srodze niellawidził krzyżaków, siekł 
ich i rozbijał! 

, 
Mi.ckiewk~ musiał tyle lat czekać zanim 

w taniem wydawnictwie jego "Pan Tadeusz" 
dostał się pod strzecbę, a "Ogniem i Mieczem", 
"Potop" lub "Pan Wołodyjowski" już niezawo
duie w wielu chatach się znajdują! 

Nie jeden rzemieślnik czytał już te rzeczy 
rozkoszował się Zagłobą, płakał przy obroni~ 
Jal:lnej Góry. . 

Zdało mi się jednak, że Sienkiewicz ze 
wszystkich swoich powieści najbardziel ukochał 
"Quo Vadis". Do niego :niejednokrotnie zwracał 
sie i pokazywał mi mała książeczke która za-
wterała tłómaczenie czeskie. .' 

Utwory Sienkiewicza są tłómaczone obecnie 
na wszystkie języki eUl'opejskie. 

Oprócz .KrzyżaKów" "IV t~i chwili Sienkie
wicz nic niema na myśli i, jak sam mówił, nie 
będzie nic pisał, aż dokończy to wielkie swoje 
arcydzieło. 

Zdrowie Sienkiewicza zupełnie dobre, jeżeli 
opuszczal przedtem p1"zez dwa lata 'l. kolei kraj, 
J'obił to 11ic dla siebie, ale dla swoich dzieci. 
które koch:l hllrdzt,. 

Szyhko też zwróciliśmy mowę na kwestyę 
nai:! ""szyc;f;jch olJcbodzącą, na sprawę pomnika 
Mickiewicl!:u. 

Sienkiewicz je~t przekonany, że Ul'oczystość 
I przyszło mi na myśl zapytanie, cóż to za 

chłopak, dla któr('~o nasz pisarz genialny ostat
nią swą powieść poświęcił. 

I doprawdy IJucząłem błądzić po znakomi
tych postaciach polskich tego wieku, w którym 
się powieść odbywa. 

r odbędzie się z uależytą powagą, czego naród 
sobie niezmiernie życzy, bo każdy dobrze my

l ślący człowiek zrozumie znaczenie pomnika dla 
I kraju i znaczenie obchodu. 

Znalazłem to imię głośne! Zbyżko-to nieza
wodnie przyszły Zbigniew Oleśnicki, kardynał 
od św. Pryski i biskup krakowski. 

I naraz stanął mi w oczach smutny koniec 
pięknej Danuśki, stanęła mi bitwa pod Grun
waldem, w której Zbyżko ocalił życie królowi! 

Cb ciałem nawet spytać o to pana Henryka, 
ale myśl oderwała się od przedmiotu, bo mistrz 
nasz - wbtawszy pokaz.ał mi piękne wydanie 
"Quo Vadis~ w angielskim języku. 

Sam Sienkiewicz był z wydania bardzo za
dowolony i nic dziwnego, bo wydanie jest arty
stycznie wykończone. 

Druk na czerpanym, ładnym papierze, wyko
nany starym mediawelem. Książka oprawiona w 
pergamin, a kartki wcale nie obcięte. 

Pisaliśmy już w "Rozwoju" o albumie "Quo 
Vadis", wydanym przez firmę waJ"l:!zawską Fi
szera. Te ryciny do tego albumu wzięte są 
z dzieła "Quo Vadis" z wydania londyńskiego. 
Tylko w dziele jest ich daleko więcej i nie
zrównanie lepiej i piękniej odjite. 

Sienkiewicz z pewnem zadowoleniem mówił 
o książce wydanej w L(Jlldynie, a mnie jakoś 
przypomniała się jego nowella "Ta trzecia". 

Z tych szczegółow widać, jak wielkim jest 
artystą Sienkiewicz i jak lubij piękne rzeczy. I 

Samemu mi przyszło na myśl, czy my kiedy I 
posiądziemy wydanie tak wykwintne. Quo Vadis", I 
jakie dziś mają anglicy! , 

Autor Ktzyżaków sam jednak z pewnym 
sceptycyzmem orzekł, że to nie rychło nastąpi. 

Zwróciłem za to uwagę, na donioślejszy 
9bjaw na tanie wydanie jego powieści. 

Pomnik pozostanie na wieki ten sam, nie
zmieniony, obchód przebrzmi moze nie bez 
wpływu, ale zawsze będzie tylko to sprawą, 
którą czas rychlej w pamięci zaciera. 

'l'ę rzecz powinno społeczeństwo nas:r.e zapa
miętać sobie i szczerze się do tego głosn na
szego pisarza ogólnie przychylić. Tak być po
winno, bo jeśli kto, to naród polski jest dziś 
tym kozłem ofiarnym, tem drzewem pochyłem, 
na które nietylko drapieżne zwierzęta ale j owce 
skaczą· 

M~t naród nasz wielu nieprzyjaciół, którzy 
dziś radziby ze wszystkiego skorzystać. 

Kto wie, czy oni sami nie są przyczyną tych 
najróznorodniejszych plotkarskich niedorzeczno
bci, które codziennie w najrozmaitszy sposób 
obiega.ią Warllzawę, a może i dużą część okolic 
naszego kraju. 

Doprawdy godne to zastanowinia i pilnego, 
a krytycznego rozbioru! 

Pomnik Mickiewicza za parę dni będzie już 
własnością narodu. Komitet uRtąpi, a z nim 
i Sienkiewicz złoży swoją czynnoBć. 

Zieloue, bogate rośliny, które on uzyskał do 
ozdobienia na lato skweru mickiewiczowskiego, 
zostaną oddane pod nadzor specyalnego ogrod
nika. 

Na niego spadnie obowiązek przechowywania 
te podzwrotnikowe rośliny w cieplarniach. 
. Siellkiewicz będ1.ie tylko od czasu do czasu 
spoglądał na granitowy, silny słup i posąg odla-
ny ze spi~u, jako na dzieło, któremu poświęcił 
swój r(lk jubileuszowy. 

Ale społeczeństwo nasze o tym roku me 
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przepomni. Odkładał go autor, aż do skończenia 
pomnika, nie cbm1c rozdwajać u wagi ogólnej na 
doniosły fakt, .~aki się w Królestwic miał odbyć, 
ale dziś I:lkoro ten fakt już się spełnił, a więc 
i społeczeństwo ma prawo powrocić do pierwo
tnie podjętej myśli j hołd należyty, jednemu 
z największych pisarzów dzisiejszej epoki oddać, 
choćby rządząc się starodawuem przysłowiem: 

Lepiej późno niż nigdy! 

KRONIKA. 
Dla Jasnej Góry. 

W dalszym ciągu złożono w naszej Redakcyi na 
rzecz )Ięki Pańskiej przy klal:lztorze Jasnogól'l:lkim : 

Od pracownikow S. Kolendy . 
Lakiernicy. 

S. Kolcnda rb. 1 kop. 25. - J. Kasiitski kop. 
55. - L Wągrowski kop. 40. - F. Szarf kop. 
21). - I. Sarnowski, A. Konig, W. Konig, W. 
Guttmejer po kop. 20. - L. Pasternak kop. 15. 
- F. Olszta, M. Zasada, I. Ordzińllki, S. Do
mański, K. Lewandowski, S. Łuczak po kop. 10. 

- S. :Marczak kop. 8. - S. Kolenda, W. Bro· 
niecki, A. Nowakowski po kop. 5. - A. Klim
czyński kop. ł. 

Od pracowników ~b. I. Wiślickiego. 
Przędzalnia. 

Józef Baranowski kop. 45. - Józef Podgórski, 
Czesław Łączny, Adam Staszewski po kop. 40. 
Tomasz Bryński, Adam Bryński po kop. 35. -
Ignacy Nowak, Jabłońska, Józef Kaczorowski, 
Anna Szpikowska po kop. 30. - f:ltanislaw Sta
szewski. Eugeniusz Łętowski, Ernst Honig!:lcbmidt, 
Adolf Rob'rer po kop. 25. - Tekla Chiżyńska 
kop. 23. - Józef Tomczak, Józef Barto$z, :::lzy
mański, Fogel, Jó zef Szczypczyński, Amalja 
Lajer! Ida Litke, Jan Mickiewicz, Anna Kloc, 
Trojaoow!:lka po kop. 20. - Ludwik Kopczyń
ski, Zdycb, Michał Przyb~'lski, Władysław Bana
siak, Antoni Libisz, Błaszczyk, Małecki, Gcr
brecht, Józef Zaborowski po kop. 15. - Stani
sław Nowacki, Ignacy Staszewsld po kop. 10. 
Za pośrednictwem ober kelnera W . .Blaszczyka 

w restauracyi p. S. Zarzeckiego w Lodzi. 
Leonard Blum rb. 3. - Wojciech Bla!:lzczyk, 

Jan Nowak, Wojciech Walczyński po rb. 1. -
Henryk Wypyski, Władysław Sobczak, Edmund 
Mączyuski, Andrzej Freimanll, Franciszek J ago
dziń.,;ki, 'Alfred Jagodziński, Alexandel' Wożnicki, 
Cycylia Dukiewicz, Wawrzyniec Królikowski po 
kop. 50. 

Zebrano w zakładzie stolarskim W uikego. Po 
rb 1, Pawłowski, Piórkowski, Jakubowski, Kola
siński, po 50 kop. Lesniew!:lki, Wilmańsld, Gron, 
Lemański, Ciosek, Heske. f:l. P., Lirak. po 30 k. 

Kronika tygodniowa. 

Towarzystwo handlu i przemysłu. - Res SllC'ra miser. -
Straż ogniowa w tea atrze.--Plotkomania. - Siostry miło

sierdzia. 

Józef M., krawiecki - inżynier-prowizor prze
czytałem na karcie wizytowej, którą ze zgrab
nym ukłonem wręczył mi pan słodko uśmie
chnięty. 

- Co tu u licha?-zapytałem zd'"iwiony. 
- Mam sobie za obowiązek przedstawić się 

szanownemu panu z prośbą o poparcie. 
- Dobrze - mój panie, lecz co znaczy ten 

szumny tytuł, którego a11i !'usz zrozumieć nie 
m..,gę· 

- Człek przecież musi si~ czemś wyróżnić 
z szarego tłumu, jeżeli chce zrobić kary erę na 
świecie, zwłaszcza, gdy Towarzylltwo popierania 
przemysłu i handlu ty lko inżynicrów popiera. 

- Jakto? I 
- Cóż, proszę pana dobrodzieja, miał być po-

pieranym wszelki hanuel i drobny przemysł też, 
lecz jakoś tylko jedna sekcya techniczna pracule 
i o dobro swego przemysłu się staraj inne sekcye 
tymczasem drzemią sobie w najlepsze w głębo
kim śnie pogrążone. 

Więc umyśliłem sobie zdobyć tytuł kra-
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1(, Banaszkiewicz, W. Arent, po 25 k. Ogrodow
czyk, J. Szat.kowski, A. Kwiatkowski, M. Wegner, 
J. SJlatkowski, po 20 k. A. Wilmański, J. Opow
ski, Orowski, A. Czerwiński, Wroński, Szulc, 
Cybulski, J. Zauler, J. Lorengier, G. Kwiatkow
ski, A. Czerwiński, po 15 kop. Skorupski, Jacho
wicz, W oźnialc, A. Graburczyk, J. KochanowHki, 
M. Felberski, po 10 k. Matynowski, F. Wnyk 
M. Szatkowski. 

Zebrane w fabryce D. Eichlera przez p. St. I 
N. Po 1 rb. St. N., po 50 k. Golański Jan, po I 
30 k. Włodarczyk Józef, Włodarczyk Wawrzy
niec, G. F., BuclJliak, Tatarek, Karpi:.'.ski, Jało- I 
wiecki, Kowalski, Borkowski JOJlef', Borkowski I 
SzcJlepan, BróJlda Jan, Przybylski. Lekier, po 25 
kop. Micl1alski, po 20 k. Brózda Antoni, tJ" 15 k. 
Sławiński. Filipczak. 

Dla Jasnej Góry. Dziś, na ręce ks. przeora 
klasztoru Ja!:lnogórskiego, ojca Euze!:Jillsza Rei
mana wysłaliśmy ze złożonych składek rubli sto 
przekazem pocztowym za Jlil 136. 

Na politechnikę. Na odbytem wczoraj zebra- I 

niu prJledstawiciele naj poważniejszych prJlemy
słowców, kupców i fabrykantów miast Łodzi 
i Pabianic, pod przewodnictwem prezydująceg ' I 
w komisyi do zbierania ofiar 11a urządzenie p'" 
litechniki, J. E. ks. Oboleńskiego, uchwalili, zg'" 
dnie z członkami tejże komisyi, iż pożądanelll 
j~st, ażeby przemysłowcy Łodzi, Zgierza i p;,. 
bianic (nieJlależnie od towarzystw akcyj nyl' h 
okręgu fabrycznego piotrkowskiego, które, jak 
wiadomo, p0stanowiły już złożyć na dalszą budo
wę politelJhniki 5 proc. od średniego zysku czy
stego z trzech lat ostatnich), złożyli przynajmniej 
ogółem rb. 150000. 

Obecni na posiedzeniu wczorajszem przed
!:li a wici~le przemyliln i kupiectwa łódzkiego i pa
hianickiego zaw;ązali się w komi!:lyę specyalną, 
która pod przewodnictwem preJlesa, p. Juliusza 
Kunitzera i przy udziale członków komitetu prze
mysłowego łó(hkiego, tudzież innycu osób, przez 
nią zaproszonych, zajmie się na miejscu rozkła
dem pomienionej sumy 150000 i wogóle zbiera
raniem ofiar na budowę politechniki. 

Tym sposobem utworzy się w Łodzi rodJlaj 
podkomisyi komitetu warszawskiego do zbierania 
ofiar na rzecz politecbniki. 

Teatr. Jutro w teatrze "Victoria" widowisko 
popołudniowe wypełnią n Gęsi i gąski" wieczorem 
odegranym będzie "Dzwon zatopiony". 

Na Księżym Młynie o 3 popołudniu melodra
mat n Ulicznik paryski". 

Na przyszły tydzień repertuar teatralny za
powiada na poniedJliałek "Pana Jowialskiego" 
z pan,em Frenklem w roli tytułowej, na rzecz 
kolonii letnich wyznania mojiel:lzowego. 

We wtorek "Królewna z zamOl'z.a" przepiękny 
dramat Hostanda z panną Ordon w roli tytuło
wcjj w czwartek i piątek ~Dzwon zatopiony" 
w sobotę zaś porali, pierwszy ,.Kont.roler wago, 

wieckiego - inżyniera-prowizora, w nadziei, że 
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nów sypialnych". niezmiernie wesoła komedya 
w 3 aktach A. Bissona, ciesząca się obecnie 
w Warszawie bardzo dużem powodzeniem. 

Popis. Jutro o godz. 3 po połudmu w loka
lu Domu sierot wyznania mojżeszowego prJly ul. 
Zakątnej M 19 odbędJlie się popis wychowańców. 

Gość. Dziś o godz. 4 przybył do Łodzi zna
ny powieściopisarz Teodor Jeske-Choiń!:lki. Zaba
wi w naszem mieście dni trzy. 

W sekcyi technicznej zebrani licznie w dniu 
wczorHjszym członkowie mieli prawdziwie luku
lusową ucztę,lsłuchając odczytu wypowiedzianego 
piękuym i czystym językiem z nieuułaganą lo
giką matematJczną i znajomością przedmiotu, 

Inżynier Z. Arlitewicz mówił "o tak zwanych 
siłach odśrodkowych i dośrodkowych." 

Kwesty~ sił dOBrodkowych i odśrodkowych 
nalezy do rzędu tycu, której jasne, dokładne 
wyjaśnienie w większości podręcznik6w fizyki 
i mechaniki pozostawia bardzo dużo do 'życzenia 
a nieraz wprost nie tylko, że nie jest wyjaśnie
niem ale przędzej zaciemnieniem, gdyż przeczy 
najprostrzym zasadom mechaniki. 

PrzytocJlywszy jeden jaskrawy przykład 
takiego tł6maczellia i wytknąwszy jego wadli
wości-prelegent w swej pogadance powziął za
miar wyświetlenia kwestyi sił do i odśrodko
wych, opierając się wyłącznie na 4 zasadach dy
namiki, podanycb przez Ncwtona i dotąd służą· 
cych Jla podstawę całej dynamiki. 

Na 1 zasadzie "bezwladności materyi" i ,1 dzia
łania i przeCIwdziałania prelegent zatrzymał się 
nieco, a następnie przeszedł do określenia sił 
stycJlllych i normalnych, czyli dośrodkowych, ilu
strując to przykładem o ruchu planet okolo słoń
ca; dalej określił siły, powstające wskutek bez
władności porul:lzające się ciała, kładąc nacisk na 
to, że siły te nie są przyłożone do tego ostatnie
go, lecz do ~1'Oclła, skąd na nie powstaje działa
nie. rfak samo jak lIiły działające, rOZKładamy 
dla lepszego oryentowunia się w zjawiskacb ru
chu-na: składowe, styczne i normalne, czyli do
środkowe, podobniei możemy mówitI. o siłach 
bezwładności, stycznych i normalnych; otóż te 
ostatnie !:lą właśnie siłami odśrodkowemi; ażeby 
przyczyna A, działająca na ciało swobodne B. 
odczuwała całkowitą silę odśrodkową ostatniego, 
musi leżeć na normalnej do jego toru, a ruch 
powinien być jednostajnym. 

Przy kład z ciałem przywiązallem do I:lznUl'a 
i poruszającem się po drodze kołowej z jedno
stajną szybko.~cią, był szcJlegOłowo objaśniony 
przez prelegenttt z uwzględnieniem wagi ciała 
i bez takowego; były zestawione objaBnienia pre
legenta tego zjawiska z objaśnieniem, jakie po
dają niektór~ podręczniki i wy kazane bł'tdy tycb 
ostatnich, nastqpnie były przytoczone inne roz
maite przykłady, odnoszące się do rozwiązania 
kwel:ltyi: rlleh pociągu po torze krzywolinijnym, 

i przemysłu utworzyli, które niezawounie opieki 
swej im nie odmówi, samemu zaś nazywać się po 
staremu majstrem krawieckim, co w niczem pa
nu nie ubliża. 

i runie w takim razie przyjmą do sekcyi techni
cJlnej i tym !:lposobem chociaż pośrednio zape
wnię swemu zawodowi moiną opiekę Towarzy- , I 
stwa. Fe, panie dobrodzieju, za nic na świecie 

- Czyliż tak bardzo wam na niej zależy? I Toćbym się dopiero ubrał, koledzy po fachu 

_ Pan dobrodziej chyba żartuje. Toć w naszym I ręki by mi nic podali. 
szlachetnym kunszcie dzieje się źle, bardzo źle- I A to znów co nowego? 
zawołał rozżalony, robiąc płaczliwą minę. Alboż to pan dobrodziej nie wie, jaką dobrą 

opinią cieszą się u nas majstrowie fabryczni. 
Bo, proszę ja pana dobrodzieja, od kogo tu 

można w Łodzi zarobić jeśli najbogatsi ubierają My proszę pana protegujemy tylko swoich, 
się w Berlinie lub Wrocławiu, robotnik kupuje zwłaszcza, gdy odpowiednie posiadają uzdolnie
na wodnych i niewodnych rynkach tandetę I nie i dobremi wykażą się świadectwami. 
brzezińską, a średniaki płacą ratami i to nieraz, Jeśli zaś zdarzy się wypadek, że jaki zban
Boźe zlituj się! jakiemi drobnemi, i jak trudno krutowany pan majster zmuszony jest przyjąć 
je l'eaHzować. miejsce czeladnika, otaczamy go szacunkiem, 

strzegąc się pilnie, by, broń Boże, nie urazić czem 
Tymczasem weksle za materyał płacić trzeba b' d k 

.. b f b k k d d" I le a a. w termlme, o a ry ant re Y tu omow], go- T . d' t: b kk' b 
spodarz za komorne czekać nie cbce i czeladż I ymczasem ~ Je neJ z a ~y raJ0W:Yc. po-
t . lak, dawny ma1ster przedzalmczy, posIadajacy 
ez swego wymaga. piękne świadectwa i człek. bardzo zdol~y, pr;'y-

- Dobrze to wszystko, moj łaskawy panie, nie I jęty przez dyrektora tejże fabryki na · zwykłego 
widzę atoli żadnej dobrej racyi w używaniu tak prz~dzalnika, bo miejsca majstrów były zajęte, 

, szumnego tytułu, który na brzydką blagę zakra- nie został dopuszczony do właściwych czyn
wa, bo inżynierowie do grona swego ci~ nie I ności. 
wpuszczą, a majstrowie krawieccy wyrzucą z po- Panowie majstrzy fabryczni używali go do 
śród siebie za ośmieszanie ich kunsztu. najgrubszych robót, a choć spełniał je bez szem-

Nie lepiejże agitować pomi~dzy swymi, by l rania, nie szczędzili mu upokorzeń i wymysłów, 
wspOInemi siłami o sobie radzili i sekcyę rze- I tak, że pomimo biedy i potrzeby zarobku musiał 
mieślniczą przy Towarzystwie popierania bandlu porzucić pracę. 
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ko~ej napowietrzna, przykłady z maszyną rota- \ nych warunkach występy, młodych artystów dra
cYJną l Inne. ma tu i komedyi w rolach większych i trudnych, 

Na zakończenie prelegent zwrócił uwagę na I są conajmniej przedwczesne. Smutny ten fakt 
tę okolir.zność, że częstokroć poglądy na zjawi- dowodzi, że w chwili obecnej teatr Rozmaitości 
ska krzywolinijnyclJ ruchów rozmaitych części I opiera 8ię wyłącznie na siłach starszych. 
maszyn jakkolwiek przy ich obliczaniu dają do- Cóż będzie, gdy ich zabraknie? 
bre rezultaty z punktu widzenia technicznego, Podobne zapytanie nigdyhy mi nie przyszło 
jednakże ~poglądy te nie zawsze odpowiadają do głowy, mając na myśli na8Z teatr Mały-tam 
istotnej treści zjawisk, a trzymają się w więk- wszyscy starsi czy młodzi wywiązują się ze 
szości wypadków na mocy przyzwyczajenia; na- swego zadania dobrze. Co prawda zadanie to 
leżałoby je jednak zmienić. Do nich właśnie na- jest inne, być może mniej trudne. Powodzenie, ja
leżą poglądy na istotę sił odśrodkowych. kiem bię cieszy trzecia warszawska scena jest stałe 

Po odczycie wywiązała się bardzo ożywiona i nigdy się nie zmniejsza, a powodem tego jest, źe 
dyskusya. publiczność lubi i potrzebuje lekkiej strawy, w po-

Jeden z członków podniósł sprawę: czy nie- staci krotochwil, operetek i t. p. Wystawiona 
byłoby dobrze prowadzić danych statystycznych I w ubiegłą sobotę na tej I:!cenie krotochwila 
co du zapotrzebowan techników w różnych gałę- Bissona - "Kontroler wagonów sypialnych" na
ziach przemysłu, aby uregulować kierunek mło- pewno długi czas utrzyma się na afiszu, gdyź 
dzieży w wyborze na politechnikach dauej sp e- jest arcyzabawną i wesołą, a publiczność na niej 
cyalności. wprost się zaśmiewa. 

Ze względu na dyskusyę jaka zarzucała pro- Tyle o teatrze, teraz przechodzę do spraw 
jektowi trudność w przeprowadzeniu sprawy innych. 
z powodu wahań rozrostu różnych gałęzi przemy- Ostatni odczyt w 8ali muzeum i przemysłu 
słu, projekt ten odłożono do głębszego op1'aco- był nauer interesujący, dzięki p. Jezierskiemu, 
wania. który opowiedział licznie zebranym słuchaczom 

Posiedzenie zamknięto o godzinie 111/~ wie- "o robaczku świętojańskim." Któż z Was czy-
czorem. telnicy, go nie zna, czy jednak wszyscy wiedzą 

Przewodnic\t.ył p. J. Arkuszewski. dla czego świeci? 
Wypadek. Znowu mamy do zanotowania wy- Kwestyę tę wyjaśnił prelegent w sposób na-

padek upadnięcia z wozu, l:!łużącegoDdo zakładania stępujący. Robaczek świętojański posiada na 
izolacyi przy tramwaja\lh. stronie brzusznej narządy świetlne, składające się 

Dziś o godz. 5 po południu na rogu ulic Piotr- z tkanek komórkowatych, z któremi się h1czą 
kowskiej i Południowej od!lUnął się powyższy nerwy i $chawki. Co się tyczy samego światła, 
wóz, skutkiem czego robotnik zawisł na drucie, to chociaż nie wydzi<>la ono ciepła w tak wiel
po chwili jednak upadł na wznak na ziemię. kiej ilości, ażebyśmy to mogli odczuwać, nie 
Czaszka nadwyrężona; poszkodowanemu grozi mniej jednak, zmiana temperatury następuje, ale 
śmierć. 

Z WARSZAWY. 

To i owo. (Z. S.-r.) Dramat i komedya wy
stąpiły z premierą i to nielada. Był nim ode
grany w niedzielę na przedstawieniu popołudnio
wem romantyczny i powszecbnie znany dramat 
ftlurgera p. t. "Cyganeria." Zdawałoby się, że 
1'0 ztaczające się przed oczyma widza, a od-

tak słaba, że dla nas jest ona niepochwytną. 
. Muzeum. Sprawa otwarcia w Warl>zawie 

muzeum sztuk pięknych, pod którego budowę, 
w swoim czasie wskazaną była należąca dawniej 
do warszawskiego okręgu naukowego posesya 
przy ulicy Królewskiej, znowu została poruszoną. 
Ponieważ jednakże na tcraz niema ani funduszu 
na budowę gmachu T7łasnego, ani miejsca pod 
budowę, przeto ~projektuje się rozpoczęcie starań 
o wyjednanie odpowiedniego lokalu bezpłatnego 
w jednym z domow miejskich, co gdy nastąpi, 
na początek pomieszczona tamże będzie galerya 
obrazów, stanowiąca zbiory pozostałe po byłej 
szkole sztuk pięknycb, przyczem w miarę możno
ści, sprowadzane mają być rzeźby gipsy sztychy 
i t. p. N astępnie. w razie wyjednania funduszu 
na budowę gmachu własnego i wzniesienia te
goż, część zajęta byłaby na muzeum rzeczone, 
a część na szkołe: rysunkową, ktora się mieś\li 
dotąd w lokalu }Jrywatnym. 

1 listopada r. b. wyszedł z komitetu redakcyj
nego. 

P. Wacław Nałkowski w krótkich a ser
decznych słowach zaznaczył ważność stanowiska, 
które p. Dawid, dzięki swej rozległej wiedzy 
i szczeremu oddaniu się pracy przez lat 8 zaj
mował z niezaprzeczonym pożytkiem dla społe
czeństwa. W uzupełnieniu tego p. Aniela Szy
C0wna przypomniała najważniejsze cbwile z 8-mio
letniej bistoryi pisma; dr. Władysław Ołtuszew
ski podniósł wielką zasługę p. Dawida, jako 
autora obszerniejszych prac z dziedziny psycho
logii, ktore stanowiły prawdziwą ozdobę pisma 
i naszej literatury naukowej. Wszyscy zaś ucze
stnicy zebrania połączyli się w serdecznem po
dziękowaniu dla p. Dawida, oświadczając jedno
myślnie, że wspólna z nim praca pozostawia im 

! jaknajmilsze wspomnienie. Tę samą myśl wyra
ziło też kilka osób, które nie mogąc wziąć 
udziału w zebraniu, nadesłały piśmienny wyraz 
swego uznania dla ośmioletniej pracy redaktor
skiej p. Dawida w "Przeglądzie pedagogicznym". 

Gość ze Szwecyi. Bawi w Warszawie inte
resująca szwedka, panna Ellen Westel'. Jest to 
młoda osoba, córka lekarza załogi w Wakshol
mie, jednej z większych twierdz, strzegących 
Sztokholmu. Przybyła do Wars~awy 8 listopada 
w celu poznania bliżej polaków i ich litpratury, 
dla których czuję wielką sympatyę. N anczyła 
się po poll>ku ze słownika i gramatyki, poznaw
szy już wpierw język rosyjski i oddała się wy
łącznic tłómaczeniom z języka polskiego. 

Pierwsza rzecz, którą pr1.etłómaczyła, było 
Kraszewskiego "Resurecturi" w 1893 roku, dalej 
szły "Meir Ezofowim'." , "M.orIacb" , ~Nad Niem
nem", ~Dwa bieguny", "Bene Nati" Orzeszkowej 
i dużo drobnych nowelek Sienkiewicza, równiez 
prawie wszystkie drobniejsze utwory przetłóma
czyla; powieści historyczne nie ~lllajdowały na
kładców. 

Panna Wester jest wielką zwolenniczką 
Orzeszkowej, której utwory bardzo są lubiane 
pl'zez inteligentną publiczność szwedzką. Wybiera 
się do niej do Grodna po N owym Roku, a na
stępnie do Krakowa. 

Prócz tłómaczeń napisała pal'ę s1.kiców o li
teraturze po18kiej i treściwą biografię Orzeszko
wej. Do zapoznania się z literaturą naszą po
magał jej p, ~Henryk Bukowski. znany archeo-

!log, stale mieszkający w Stokholmie, następnie 
I weszła w korespondencyę z księgarnią Gebetb-

I nera i W olffa, która przysyłała jej • Tygodnik 
illustrowany" i nowoŚć. P. Bukowski dał jej 

I list polecający do p. Żeromskiego i ten wraz 
11 z żoną zapoznają ją z naszym światem lite-

rackim. 

t worzone z takim talentem przez autora - życie 
artystyczne Paryża, zarazem rozgłos, jakim 
8ię cieszy dziełl) MUl'gera, sprowadzą do teatru 
liczną publiczność. Tymczasem stało się ina
czej: usób przybyło niewicie, a tych którzy 
przybyli, nie powodowała chęć zobaczenia samego 
dramatu, lecz grających w nim aktorów, gdyż 
obsadzono go wyłącznie przez siły młode. Debiut 
jednak wypadł bardzo niekorzystnie. Za małymi 
wyjątkami wszyscy prawie wykonawcy dramatu I 
Murgera nie wywiązali się z zadania, Zagłe
biać się w ich grę, rzecz naturalna, na te~ 
miejscu nie będę, zaznaczam tylko, że w obec- I 

W dowód uznania. Grono współpracowników 
Przeglądu pedagogicznego" zgromadziło się 

;,. niedzielę dnia 4 grudnia w miel>zkaniu p. Da
wida, od lat 8 redaktora tego pisma, który od _ 

I 

Niechże teraz szanowny pan dobrodziej wy
stawi sobie, jakim krwawym oblałbym sie ru
mieńcem, gdyby tak kto w miejscu public~nem 
nazwał mnie majstrem. 

Zaręczam szanownemu panu moim krawiecKo
inżyniersko-prowizorycznym honorellJ, że wolał
bym już uchodzić za nauczyciela pewnej s1.koly 
prywatnej, który uczniom swoim pisać każe: 
rzeczowniki służą Ił a w y l' a Ż e n i e, przymiot
niki n a o z n a c z e n i e, niżeli być uważanym 
za majstra fabrycznego. 

Trudno zaś wyma~ać, by każdy wołając "pa
nie majstrze," dodawał zaraz krawie(!ki. 

Zresztą-proszę ja pana dobrodzieja-dodał 
z filuternem uśmiecbem, ludzie bez urazy pań
skiej są ... głupi. 

Tytuł im imponuje i chocia,ż nie bardzo rozu
mieją jego znaczenie, lub co pokrywa, ile wart 
ten kto go nosi, niech tylko ładnie brzmi, sza
nują człowieka, nie pytając już o nic więcej. 

Na ten Pl,zykład niech wejdzie do sklepu ka
peluszowa dama, szykownie ubrana, chociażby 
całe jej zachowanie i wyzywaiące spojrzenia 
zdradzały kim jest w r1.eczy samej, wszyscy pa
nowie subiekci, nie wyłączając pryncypała, u
przejmie jej służyć będą, strzegąc się pilnie nie
przyzwoitych wyrażeń lub dwuznaczników, 

Skoro atoli pokaże się w sklepie lub w ja
kim innym zakładzie, gdzie sami pracują męż
czyżni, dziewczę ubogie, w chu4cinie na głowie, 
chociażby z całej jej postaci biła niewinność, 
a w oczach błyszczała czystość anielska, wnet 

posypią się cyniczne dwuznaczniki, uhliżające jej Naturalnie skoro taka dziewczyna ra~ i drugi 
czci propozycye, a nawet nieskromne giesta. I nic przejdzie przez krzyżowy ogień cynicznych dwu
nie pomoże biedaczce ani rumieniec wstydu, pur- znaczników, oswoi się z niemi, później nawet 
purową łuną oblewający jej twarz i szyię, ani chętnie słuchać ich będzie, powoli wyrabiając się 
krople łez, napełniające oczy, ani cichy protest, na ladacznicę· 
lub rzewna prośba. Koniec wiadomy szanownemu panu. 

Im bardziej bronić się będzie, tern więcej na- Nie byłoby może tego, gdyby nosiła m.od~y 
tarcz:"wymi będą jej prześladowcy. Nikt nie sta- kapelusz i szykowną sukienkę, zakończył, usmle

j nie w jej obronie, nikt nie skarci zuchwalców; cbając się złośliwie i opuścił mnie w ukłonach, 
I natomiast bardzo często panowie pryncypałowie polecając się łaskawej pamięci. 
l nietylko, że milczeniem zbędą skargi dziewczyny, 

I 
lecz częściej daleko sami przyjmą udział w nik- Rozmyślałem nad uwagami krawieckiego-in
czemnycb żarcikach luh dorzucą słowo, jak ude- żyniera-filozot'a, gdy naraz wpadł mi w oko afisz 

, rzenie rózgi palące biedne dziewczę, zdumione ezerwony z napisem "Bazar dobroczynny," 
I dlaczego i za co spotyka ją ta zniewaga. "Res saCl'a miser" . Tych miserów moralnych 

I 
Dlaczego się tak dzieje-proszę pana dobro- i materyalnych moc taka. Niech że więc i moje 

dzieja? Bo to tylko biedna służąca, którą pani kopiejki będą garsteczką piasku do owej budo
I po sprawunek lub z listem przysłała, bo to tyl- wy dla wydziedziczonych a ze spokojniejszem su-

ko dziewczę z ludu, najczę"ciej opuszczone, sa- mieniem zabiorę głos w sprawie, czy niezależnie 
motne w wielkiem mieście, do którego być może od nędzy materyalnej, której z resztą pieniędzmi 
przed paru dopiero przybyło dniami szukać chle- I ..zaradzić można skutecznie, nie należałoby wy tę
ba kawałka. I żyć wszystkich sił dobroczynnych w kierunkU nę-

Nie pozostaje więc nic illnego biedaczce jak '\ dzy moralnej, nierownie większe czyniącej spu
tylko w milcleniu połykać łzy wstydu, czekając stot:!zenia i do usunięcia nierównie trudniejszej. 
cierpliwie, dopóki rozbawieni panowie załatwić i Ubrany w tużur, jako przystało na poważnego pa

I jej nie raczą, lub wejście jakiej przyzwoitej da-l' na od felietonów, pośpieszyłem na ulicę Dzielną· 
, my do sklepu nie uwolni ją z pod tego pręgi e- Przed gmachem domu koncert.owego szereg po

rza, pod którym tak niezasłużenie ją posta- wozów, karet i koni rasowych w bogatej uprzęży 
wili. I przywiodły mi na pamiqć, że mieszkam i pracuj~ 

Uczono ją w domu zasad moralności, pilnie I w mieście milionerów, arcykapłanów złotego hoż
kazano strzedz cnoty, unikać nieskromnych żar-\ ka, gdzie chciej tylko a jakby za dotkni~cie~ 
tów i słów nieprzyzwoitych, lecz na co się to czarodziejskiej różczki wnet hojne pOSypIą Sl~ 
proszę szanownego puna zdało. datki. 
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bowiem gmina m. Krakowa nie posiada prawie 
własnych gruntów i w razie potrzeby musi na-

Korespondeneya. bywać je po drogiej cenie. 
Pozostałe po takim wydzieleuiu parcele budo· 

w lane, gmina mogłaby rozspl'zedać z wolna pry
watnym przesiębiorcom. 

]{l'aków 7 grudnia. W razie nabycia tych grnntów nie przez gmi-
Na ostatniem zebraniu tutejszego Towarzystwa nę, ale przez konsorcyum prywatnych kapitali

technicznego omawiane były sprawy, ktore nie- stów, gmina m. Krakowa, nawet w przypadku 
zależnie od techniczne~o lub zawodowego stano- I przyłączenia wszystkich tych gnllltów (najważ
nowiska, z jakiego podniesione zostały, obchodzić niejHza ich część należy obecnie do sąsiednich 
mogą i powinny l:lzerl:lze koła społeczne. gmłn wiejskich) do obrqbu miasta, nie miałaby-

Zarząd Towarzystwa poddał pod zasadniczą wobec obowiązującej ustł\Wy budowlauej, doM 
uchwałę zebrania sprawę zaprowadzenia sądów wpływu na należyte uregulowanie kwe!:ltyj sani
rozjemczych w sporach, wynikających ze sto- taJ'uych, komunikacyjuych i t. p. w tej nowej 
sunków zawodowych pomiędzy technikami. dzielnicy. Ponieważ zaś kwestye te ]Jrliuzcj lub 
Takie sądy działają już od paru lat przy 'rowa· później Vrzyszłyby na porządek, gmina m. Kra
rzystwie inżynierów cywilnycu w Dolnej Austryi kowa musiałaby wtedy z c.iężkim trudelll i og'l'om
i o ile wiadomo, działają z powodzeniem. nym nakładem kosztów naprawiać dopul:lzczone 

Po wyjaśnieniu okoliczno~ci, które pozol'llic błędy. 
przemawiałyby za zbytecznością takiej instytucyi Przedstawiając sprawę z tego stanowiska, re
polubownej, Towarzystwo oświadczyło się w za- ferent nie omawiał s~c~ególowo sprawy sfiuunso
!:ladzie za zaprowadzeniem technicznych są<iow wania tego kupna pr~ez gminę, słusznie bowiem 
rozjemczych i wybrało komisYę do bliż!:lzego roz- l wychodził z założenia, że Towarzystwo techniez
poznania tej sprawy i przygotowania odpowied- ne, jako takie, obowiązane jest w nasuwających 
niego wniosku lub projektu. się sprawach miejskich wypowiedzieć swe zdani, 

Następnie p. inż. W. Kaczmarski podniósł ze stanowiska tecbnicl..nego i przedłożyć je kom 'I 
w wyczerpującym referacie sprawę gruntów pod- naleźy, lecz finansowa strona sprawy należy d I 

miejskich, należących obecnie do wojskowości. kompetentnego organu, a więc w danym wypadk II 
Sprawa to bardzo ważna i żywotna dla Krako- do rady miejskiej. 
wa, dla przyszłego jego rozwoju, Z (hugiej strony atoli niepodobna wogóle 

Grunty te (ok. 80 morgów) ciągną się węż- wydawać zdania o projektach, które ze wzglę
szym, lub szerszym pasem w~dłuż. wału obron- dów finansowych nie rokują powodzenia ulbo 
nego, po którym biegnie kolej obwodowa, poczy- też żadnych nie mają widoków urzeczywistnie-
nając od Wisły, aż do wylotu ul. Długiej. nia. 

Rozrost miasta w tym właśnie kieruuku lVIając to na uwadze, referellt przedstawił 
i domaga się obywateli podmiejskich o zniesie- zgromad~onyru rachunek, z którego wynika, 'le 
nie rewersów demolacyjnych, rlkłoniły władzę gmiua m. Krakowa w żadnym razie n:t tern kup
do zaprojektowania zniesienia obecnego wału nie nie mogłaby stracić, przy odpowiedniem zaś 
obro~nego i zbud(lwania nowego wałn w znacz- wzięciu się do rzeczy, mogŁaby na wet zarobić. 
nie większej od miasta odległości. Oczywiście obliczenie tego rodzaju może mieć 

Grunty przylegające do obecnego wału stają przybliżone tylko znaczenie, gd:rż z uwagi na 
się tym sposobem niepotrzebnymi dla wojskowoś- stronę sprzedającą, cyfry podstawione nie są tak 
ci i zamierza ona pozbyć się ich, ażeby pozy- ściśle określone, jakby to być mogło w zwyk-
skać fundusz na wzniesienie nowego wału. łych warunkach. 

Z tego powodu władza wojskowa nie ma wi- Ta strona kwestyi nie wywolała zresztą ża-
doku rozsprzedawania tych gruntów drobnemi dny ch wątpliwości P9śrOd zebranych. Wprawdzie 
parcelami, lecz zamierza odstąpić je gminie m. jeden z obecnych członków zbyt wielki położył 
Krakowa, alko też \\iększemu kousorcyum kapi- nacisk na spekulacyjną Estronę takiego kupna, 
talistów. zgodzono się jednak na to, że o ile dla pl'ywat
II:} Otóż w interesie przyszłego rozwoju miasta nego konsorcyum taki intel'es stanowiłby zwykłą 
poi:ądanem jest, a nawet koniecznem, ażeby te spekulacyę na zwyżkę, to ze stanowiska gminy 
grunty dostały się gminie m. Krakowa, która po żadną miarą kupno to nie może być uważane za 
należytem ich uregnlowanill i osul;zeniu tych częfici spekulacyę, lecz ~a zabezpieczenie się, niezmier
które tego wymagają, wyrlzielHaby ulice odpo- je doniosłe dla pr~yszłego zdrowego rozwoju na
wiedniej szerokości i na właściwym poziomie, tu- szego grodu, finansowo zaś o tyle uzasadnione, 
dzież place, których w mieście brak, a wreszcie I że na tym interesie gmina nie straci, tt przy 
mogłaby rezerwować część pewną na wła.sny uży- i odpowiedniej gospodarce może nawet coś zarobić. 
tek, pod ogrody lub budowle publiczne; obecnie O,;,ywione rozprawy, jakie w.Ywiązał.y się nad 

. Ludziom więc dobrej woli nie trudno tu Ul'zeczy- filozofa. 'Bo oto, gdy tuż pod moim bokIem, ła
wil:ltnić myśl piękną, bodajby jedną z najśmiel- dniutka. listonoszka wręczyła szykownemu kan
szych, byle tylko owej właśnie dobrej woli nie torzyście bilecik a on grzQcznym podziękował jej 
zabrakło. ukłonem, stanęło mi przed oczyma toż samo dziewczę, 

W chodzę więc na salę usposobiony wesoło; widocznie szatańską mocą, naraI. w dziewc~yIlę 
kupuję od nadobnej kwiaciarki amatorki skromny służebną przemienione, a w myśli zro(lziło tli\) [)y
lecz wonny bukiecik ku ozdobie klapy mego sur- tanie, czy i wówcza!:l pan ów równie byłby uprzej
duta i zanurzam się w morzu ludzkiem, tak dru- mym. Zanim znalazłem nań odpowiedź, 
giem sercu, bo pod hasłem nRes sacra miser" ze- oko moje spoczęło na panach gospodarzach za
branem. bawy i na stróżach publicznego porządku. Kto wie? 

Na sali gwaruo, wesoło i barwno. Kwiaty Być ruoże, gdyby nie obawa czynnej ich in ter
zieleń i wstęgi zlewają się w harmonijny ton wencyi może pan ów, w którego spojrzeniu, gdy 
z urodą, uprzejmoscią i wdziękiem nadobnych odbierał bileciki, mętne skryły się myśli, nie 
gospodyń. byłby tyle uprzejmym i tak dobrze wychówanym 

Flirt dobroczynny kwitnie na wsze strony. człowiekiem. A więc gdyby nad służącemi na
Zgrabne listonoszki zręcznie snując się po sali szemi rownież czuwał jakiś ore;an dobroczynny, 
gorliwie wyszukują adresatów liścików bazaro- którybj za wyrządzoną im krzywdę upomnić się 
wych. Złoto płynie do kas obficie a słówka miał ochotę-zbyt krewcy panowie subiekci ero
i półsłówka jeszcze obficiej, rozmarzając młode tyczne swe zapały musieliby utrzymap. n:r wodzy 
główki, rozkosznem ciepłem rozlewając się w i nie szerzyliby bezwiednie demoralizacyi, której 
męzkiej piersi. Bo tak słodko czynić dobrze; są- i tak mamy poddostatkiem. 
dząc zaś z pozorów bazar się udał i kasie bie.. Kto wie? Łódż bogata i ofiarna. Może 
daków gruby przysporzy zasiłek. Pomimo to w ca- z czasem powoła do życia instytucyę, która zaj
łym tym rozbawionym tłumie czuć jakiś przy- mie się tępieniem nędzy moralne;. 
mus, coś co krępuje jego ruchy, tamuje swobodę. Weselej spojrzałem po sali. 
ByłZeby to wynik zbyt jaskrawego podziału dóbr Lecz widocznie krawiecki-inżynier był zmo-
ziemskich, nawet nod godłem miłosierdzia onie- rą, nasłaną na mnie przez duchy nieczyste, aby 
~mielający rzesze pracowników, wobec praco- wciąż piersi dławiła. 
dawców, przedstawicieli niezliczonej cyfry milio- Przed oczyma memi stanął obraz pDżaru w 
nów? A może zbyt zapracowani łodzianie bawić bazarze dobroczynnym w Paryżu i nieszczęśliwa 
się zbiorowo nie umieją? Nie wiem, dość, że ja- meczennira ksieżna d'Alencon. 
kiś ciężar padł mi na piersi, w głowie wcale nie • Nie wiem, Jakie środki ostrożności przedsię-
miłe wirują myśli. wzięli panowie urządzający bazar przy ulicy 

To wpływ ;:ozumowań krawieckiego-inżyniera Dzielnej, bo w tej chwili myśl moja przeniosła 
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sprawą, poruszoną przez p. inż. Kaczmarskiego, 
dotyczyły głównie sfinansowania tego kupna, a 
mianowicie możliwości podjęcia tego interesu przy 
obecnych środkach gminy. R~eczywiści e, nieła
h~e to zadanie, zwłaszcza wobec czekających 
miasto różnych nakładów. 

Według' obliczenia dopełniouego w miejskim 
urzędzie budowlanym, potl'zeba;będzie na to w naj
bliższych latach, łącznie z budową wodociągów 
około 7 milionów ~ł. 

Ażehy sprostać tym wszystkim zadaniom. gmi
na miasta Krakowa udaje się właśnie ta przy
kładem innych większycll miast do rząd n o zasi
łek, reszta pokrytą być może tylko przez zacią
gnięcie większej pożyczki przy jednoczesnem 
skonwertowaniu obecnych mniejszych ~pożyczek. 
Nie bez słuszności zatem zauważył p. radca 
Z. Stryjeński, że obecna chwila nie jest właści
wym momentem psychologicznym do propono
wania miastu nowego nakładu, a p. inż. W. W do
wiszew!:lki, dyrektor budownictwa miejskiego, 
w obszel'lliejszym przemówieniu wyłuszczył w do
sadny sposób ciężkie finansowe położenie miasta 
wobec ciążących na gminie obowiązków. Jednak
że sądził referent, a wraz z nim i pozostali u
czestnicy zebrania, ,;,e takie sprawy rozważane 
być muszą rzeczowo, bez oglądania się na chwi
lowe, muiej lub więcej przyjazne dla sprawy 
usposobienie . czynników rozstrzygających, że w da
nym wypadku chodzi o nakład równie potrzeb
ny dla miasta, jak i wiele innych potrzeb, obję
tych wykazem budownictwa miejskiego, a pl'zy
tem nie b.l'łlJy to naldad bezzwrotny. 

Kierując się tern i pobudkami, zebrani-z wy
jątkiem dwóch wymieniouych członkóv/-uznali, 
że Towarzystwo techniczne powinno zwrócić u
wagę gminy na potrzebę zakupu gruntów pod
miejskich od wojskowości i wystąpić w tym ce
lu z memoryałem, do opracowania, którego po
wołano komisYę z kilku członków. 

Z kra j u. 
Mińsk. Do plag trapiących okolice Mińska. 

należą amatorzy trzebienia lasów, których tu 
namnożyło się tak wiele, że właściciele lasów 
są bez ustanku napastowani i podkuszani nęcące
mi cenami. 

Główny przedsiębiorca złotego interesu miesz
ka w Mińsku i, chociaż zowie się PoHakiem, 
jest narodowości żydowskiej. 

Knpiec ten, eksploatujący dotąd jeszcze słyn
ne lasy smoleńskie, rozciągające się, aż w trzech 
powiatach: mińskim, borysowskim i ihumeńskim
może już spokojnie spoczywać na laurach i tra
dycyę robienia szybkiej fortuny przekazać swe
mu licznemu potomstwu. 

się na ulicę Plotrkowską, do teatru "Victoria u 

na przedstawienie "Dzwonu zatopionego". 
We wtlzystkich teatrach europejskich, widzia

łem ich sporo-ba nawet w teatrzykach prowin
cyoualnych w takim napl'zykład Sieradzu lub 
Noworadomsku, na każdem widowisku straż ocho
tnicza pożamu, strzeże bezpieczeństwa, kołejno 
wysyłając oddziały, zaopatrzone we wszystkie 
narzedzla ratunkowe. W teatrze łódzkiem ani 
raz .{edeu, bodaj wypadkiem zabłąkanego, nie wi
działem ogniowego strażaka, a przecież przysło-
wie mówi: "Ostrożnie z ogniem". . 

Ja dodałbym doń jeszcze: nOstrożnie ze sławą 
bliźniego" -ostrożnie z plotką, co jak lawina to
cząc się Z góry w dolinę wciąż rośnie a rośnie 
i nieobliczone czyni spustoszenia. 

Jeżeli zaś gdzie to u nas plotka tępioną być 
winna, jak chwast złośliwy, zdolny zagłuszyć naj
piękniej wschodzące plony. 

Rodzi się ona zazwyczaj w atmosferze knaj
py, w umysłach zbyt płytkich lub tak wyjało
wionych. że zdrowego nasienia przyjąć nie zdol
ne, chciwie wchłaniają i troskliwie pielęgnują 
wszelkie pasożyty. 

Bezmyślnie powtarzana z ust do ust, komen
towana i rozbierana przez zgłodniałe nowin rze
sze luh powołanych i niepowołanych opiekunow 
cnoty bliinich potężnieje ona do niezwykłych 
rozmiarów, stając się czynnikiem zaburzeń towa
rzyskich a częstokroć i dramatycznych katastrof. 

W życiu prywatnym plotka to hańbiący wy
stępek, w życiu publicznem to zbrodnia, równa 
zdradzie stan u. 

Janusz. 
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To też idąc ~ladami teścia, czterech jego 
zięciów jest obecnie głównemi ekAploatorami 
wspomnianych lasów horysow8kich. 
,."'~ Cena drzewa w i powiecie borysowskim do
sięga prawie tej samej co w powiecie mińskim, 
warunki bowiem transportowe są nadzwyczaj 
wygodne; drzewo prawie wszystko spławia się 
Berezyną na południe, głównie zaś do Krzemień
czuka. 

- Kartofle w okolicach Mińska drożeją 
z każdą chwilą, gorzelnicy wykołatawszy u rzą

. du podwyższenie płacy na okowicie stanowią 
silną konkurencyę w kupnie niezbędnego dla 
nich produktu. 

Wilno. Obchód naboźeństwa Opieki N. P. 
Maryi w Wilnie, w roku tym był niezwykle 
uroczysty. 

1'rwajac, jak zazwyczaj przez oktawę t. j. 
od 7 do 15 listopada zgromadzał tłumy poboż
nych, którzy składali swe prośby u stóp Ostrej 
Bramy. 

N ajpoduioślejsze jednak nabożeństwo odbyło 
się dnia 20, kiedy to kilkanaście tysięcy osób 
zalegało przyległe ulice, a oratOl'yum ostrobram
skie wraz z kaplicą wieczorem zalano potokami 
światła. 

W dniu 28 listopada publiczność zgromadzo
na w sali katedry wileńskiej była świadkami 
bardzo rzadkiej uroczystości kapłańskiej. 

Ks. marol Bajko, który w początkach roku 
przeszedł awanse: inspektora seminaryum, ka
nonika kapituły i został w końcu rektorem, 
otrzymał stopień prałata, zaś ks. Kurczewski 
i Han'Jsowicz st. kanoników gremialnych. 

Na zakończenie uroczystości ceniony kazno
dzieja ks. Kurcz. podejmował wszystkich obia
dem, na którym był także obecny i J. E. ks. 
biskup . 

Z PETERSBURGA. 

W N.! 145-ym "Zbioru praw" ogłoszono 
ustawę 'fowarzyl'ltwa kredytowego m. Częstocho
wy, zatwierdzoną przez p, ministra skarbu dnia 
22 czerwca r. b. Towarzystwo uznane będzie za 
zawiązane z chwilą przystąpienia 120 właścicieli 
nieruchomości ubezpieczonych od ognia na sumę 
przynajmniej 125000 rb. Ustawa nowej instytucyi 
jest taka sama, jaką zatwierdziło niedawno mi
nisteryum dla innych miast Królestwa. 

- VII N.! 145 "Zb. pr." ogłoszono Najwyżej 
zatwierdzoną uchwałę rady wojskowej z d. 10/22 
wrL,eśnia r. b. Upoważnia się naczelnika okręgu 
wojskowego war:-3zawskiego do urządzenia coro
cznie w Busku oddziału lazaretu kieleckiego dla 
45 szeregowców. 

- .Praw. wiest. " douosi, ze miuisteryum 
spraw wewnętrznyeh w dniu 24 września (6-ym 
października) r. b. zatwierdziło ustawę przytułku 
dla dziatwy wyznania rzymsko - katolickiego, 
w Petersburgu, w rewirze szosy peterhowskiej. 

ROZWOJ-Sobota 10 dnia gruduia 1898 r. 

Ostatnie wiadomości. 
Austro-Węgry. 

Przesileuie anstr!) - węg'ierskie naj ostrzejszy 
charak ter przy brało obecnie w Peszcie, gdzie 
prezes izby poselskiej Szilagyi podał l'lię do dy
misyi, motywując ustąpienie swoje tem, ze nie 
jest w stanie utrzymać ściśle regulaminu i nie 
cz Ije się :ua siłach prowadzić prezydyum. To 
samo oświadczył wiceprezes izby Lang, składa
jąc godność wiceprezesa którą at.oli zoobowiązał 
się sprawować do czasu wybrania nowego pre
zesa izby, lecz pod warunkiem że żadne ze stron- ( 
nictw nie będzie mu robiło trudności, w prze
ciwnym bowiem razie urząd swój natychmiast 
złoży, Kossuth prosił Szylagy'ego, by pozostał 
na stanowisku i wniósł w imieniu swego stron,.tic
twa, by izba nie przyjmowała dymisyi prezyden
ta. Natomiast poseł Polongi oświadCZY}, iż ustą
pieuie Sziligy'ego dowodzi, jakoby rząd zamie
rzał prowadzić politykę brutalną przy pomocy 
bagnetów. 

Szilagyi n:e chce na wzór Abramowicza kie
rować obradami wbrew konstytucyi, nie chce po
pierać rządu w dążeniu do terroryzmu partyjnego 
w miejsce rządów parlamentarnych. Wreszcie 
mówca prosi prezydenta o cofnięcie dymisyi. To 
samo czyni poseł Appouyi, po którym zabiera 
głos prezes minil:ltrów baron Banff'y. Opozycya 
podnosi piekielny hałas. Ze wszystkich stron 
słychać okrzyki: "Precz z nim, nie dajmy mu 
mówić". Prawica grozi, że skoro opozycya nie 
pozwala mówić Banffemu, to i żadnemu z mow
ców opozycyi mówić nie dozwoli. Wśród wrza
wy Banffy zapewnia, że z żadnej strony nie żą
dano od prezesa izby pogwałeeuia konstytucyi. 
Do głosu zgłasza się Apponyi, którego znów pra
wica nie chce dopu~cić do głosu i zaledwie z tru
dnością pozwala mu sformułować wniosek, aby 
izba uehwaliła nie, przyjęcie dymisyi i prosiła 
Szilagy'ego o wytrwanie na stanowil:lku. Wnio
sek Apponyi'ego przyjęto jednogłośnie wśród hu
cznych oklasków. 

Przedtem jeszcze Koloman Tisza na posiedze
niu wtorkowem, przedstawiwszy rozpaczliwe po
łożenie, wniósł aby, jeśli obstrukcya nie dopuści 
do zanotowania prowizorYlll budżetowego, rząd 
zarządził wszystko, co dla gospodarstwa państwo
wego w ramach istniejących ustaw jest potrzeb
nem, aby utrzymał i:stuiejący stan rzeczy, przy 
zapewnieniu wzajemnośei ze strony Austryi. Mo
tywując ten projekt Tisza dowodzi, że opozycya 
na Węgrzech grozi anarchią. 

Stronnictwo liberalne przyjęło projekt Tiszy 
oklaskami i natychmiast pokryło je ~OO podpi
sami. 

- Wedjug danych, świeżo o-g-łoszonych w 
"Wiadomościach statystycznych o szkołach po
-czątkowych w Rosyi, w 1'. 1896 (wydawnictwo I 
miniilteryum) w zawiadywaniu 8-u ministeryum 
i instytucyi naczelnych znajdowało się w całem 
państwie 78724 szkół początkowych z 3801133 I 

\ .,Pester Lloyd" pisze że wuiosek Tiszy jest konie
cznością, która się nie da usuuąć. Trudno bo
wiem przypuścić, by mógł być obalonym rząd, 
posiadający wyra~nie zamanifestowane zaufanie 
korony i większośei. 

rr e l e g' r a fi y. 
--j 

uczniów. Z tej liczby pod zarządem Świątobli- I Petersburg, 9 grudnia. Wczoraj w uroczy
wego synodu było 34836 szkół i 1116492 ucz- stym dniu Imienin Jego Cesarskiej Wysokości 
niów, w mi·uisteryum zaś oświaty-32708 szkół: Cesarzewiczy Następcy Tronu stolica przystrojo
i 2339934 uczniów. l na była flagami, a we wszystkich cerkwiach od-

- Główny zarząd poczt i telegrafów zamie- ! prawiono nabożeństwa. 
szcza w .Pram. wiestn." dwa obwieszczenia jedno 
-o urządzeniu przekazów pocztowych na stacyi 
w Port Arturze, drugie-o przewozie telegramów 
pocztą, tymczasowo, skutkiem niezwykłej . mgły, 
pomiędzy Rostowem, Symforopolem, Odesą i 
Charkowem. 

- Według dzienników petersburskich, wydzia
łyruchu i handhl na kolejach skarbowych mają 
być zjednoczone w ten sposób, że na czele nowe
go wydziału stanie jedna osoba, t. zw. naczelnik 
eksploatacyi, któremu dodani będą dwaj pomo
cnicy, jeden do spraw ruchu, drugi-handlu. 

- Ministeryum skarbu w porozumieniu z mi
nisteryun:. spraw wewnętrznych orzekło, że niele
tni robotnicy mogą pracować w oddziałach fa
bryk, posiadających dźwignie mechaniczne, jedy
nie wspólnie z robotnikami dorosłymi, sami zaś 
bezwarunkowo w takich oddziałach pozostawiani 
być nie mogą. 

I 
Jałta, 10 grudnia. W ' Li wadii, na zaprosze

nie Najwyższego Dworu zgromadzili się przeby
wający w Liwadii, Jałcie i w najbliższej okolicy 

" 

kawalerowie orderu św. Jerzego, posiadający 
oznaki orderu wojskowego. Po nabożeństwie 

I w cerkWI pałacowej kawalerowie zaszczyceni zo-

I stali zaproszeniem na śniadanie galowe. Dla sze
. regowców, posiaJających oznaki orderu wojsko
I wego, nakryty był stół oddzielny na placyku 

w pobliżu cerkwi pałacowej. Jego Cesarska Mość 
Najjaśniejszy Pan raczył podejść do szeregowców 
i wielu z nich pytał miłośeiwie, gdzie służyli 

i gdzie odznaczyli się. Następnie Jego Cesarska 
MoŚĆ Najjaśniejszy Pan raczył wypić za zdrowie 
kawalerów, dziękując za dawną, sławną służbę, 

poczem raczył odejść do jadalni pałacu Wielkie-

5 

go. Na miłościwe słowo Monarchy odpowiedziano 
entuzyastycznem "hm·a." 

Berlin, 9 grudnia. Z powodu Imienin wczo
rajszych Jego Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza 
Następcy Tronu odbyło się w cerkwi tutejszeijo 
poselstwa rosyjskiego uroczyste nabożeństwo. 

Paryż, 10 grudnia. Konferencya pokojowa 
ukończyła jnż prace około ułożenia traktatu po
koju pomiędzy Hiszpanią a Stanami Zjednoczo
nemi. Traktat obejmować będzie 14 albo 15 ar
tykułów. Pomiędzy innemi ustanawia traktat, 
że majątek stowarzyszeń religijnych na wyspach 
zabranych przez Amerykę podlegać będzie prze
pisom zwyczajnego prawa. Na Filipinach jedynie 
towary hiszpańskie płacić będą to samo cło ame
rykańskie. Ameryka wzbrania się uznać kaucye, 
złożone w kubańskim banku państwowym. W trnk
tacie niema wzmianki o zamiarze nabycia wysp 
Karolińskich przez Amerykę. 

Budapeszt, 10 grudnia. Pallament uchwalił 

jednomyślnie przyjąć do wiadomości zrzeczenie 
się przez Szilagyi'ego godności prezesa izby. 
W miejsce SziJagyi'ego wybrany będzie prezesem 
Stefan hr. Tisza. 

Berlin, 10 grudnia. Półurzędowa "Nord. Allg. 
Ztg." oświadcza, że wiadomość, jakoby sejmowi 
miał być przedstawiony projekt pokrycia wydat
ków podróży palestyńlolkiej cesarza po:.:bawiona 
jest wszelkiej podstawy. Ten sam dziennik za
przecza wiadomości o zajściu' w Bejrncie z nie
mieckim konsulem honorowym. 

-------------------~-----.-----

PRZEDST AWIENIE 
trupy J achlmowlcza 

w sali pyzy Hotelu Angielskim 
czdzlennie Z nowym programem 

POCZĄTEK O GODZ. 8 WIECZOREM 

przy ul. Piotrkowskiej N2 192. 
lO-U Nie(lz. - wtorek - czwartek 

Chorooy nerwowe - Dr- lumpowski 
12-1. 

Choroby oczu -- Dr. Berenstein 
12-12. Ponledzialek - Czwartek - Niedzie 

Choroby gardła uszu i nosa - Dr. Poznański 
12-1 Niedziela - wtorek i czwartek 

Choroby chirurgiczne - Dr. lewithan 
2-3. 

Choroby wewnętz. i dzieci - Dr. Sterling. 
2-3. 

Choroby l\obiece - Dr. Kohn 
3-4. Sroda - Piatek - Niedziela. 

Choroby wener .. i- sk6rne - Dr. Abrutin, 
3-4. Niedziela - Sroda - Piątek. 

Choroby d7Jiecięce - Dr Guttentag. 
Opłata za poradę kop. 30. - Łózka dla chorych. 
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~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! 
" =-r ..AL-.. __ ~=-a: __ ~ ulica Nawrot la 
~ ~ MAGAZYN 

" Pierników, Cukierków, ~ I Towarów GOI.aazlanteryjnych 

~ Czekolady i Herbatników jV_ ~ 
l' W Warszawie, ~ -.J Poleca .... I GA~~;,~~~ ,~~~~~I~~b:,~:lpE,CI"~~~~ 
l! Nowy-Świat N2 7. ~ ~ ~wyro'by swoje ~ i3°iELlzNit ~~sk~ytdamską~ 
...,. * ~ ,. ~ uznaneJ' dobroci 'v slr!e- ~ KRA WATY m~skie i damskie :: * * ~! .,.,.. •• SPINKI w wielkim wyborze 
e". ~ .. ~ pach wlasnych w Wal'sza,vie ~ CHUSTKI jedwH,bne. 
eJ"~ '~ PERFUMY i MYDEŁKA. •• na prowincyi u wszystkich znaczniej-.. PUDRY. fi ~ szych pp. kupców kolonialnych. 1418 ~ 

"~~~"~"~"~"~~~"~"~"~"~"a""~ 

Jak rówuież: 

Wyroby skór~ane: 
PORTMONETKI 
PASKI DAMSKIE. 
TOREBKI 

~.A GWIAZDKĘ~ 
WAŻNE DLA RODZICÓW I OPIEKUNÓW. 

~rE~YALNY M AGA~YN dzieci~o~~~~ ą ubr~ń 
..AL. ~""l9I_::JI3J 

z08tał zaopatrzony na sezon zimowy w WIELKI WYBÓR GOTOWYClI UBRAŃ, jako to: 
Płaszcze, Palta, Żakiety, Bluzy uczn. Ubranką. dla chłopców, Sukienki, Czapki, Kapturki. 

- BIELIZNĘ DA1\fSKĄ i DZIECINNĄ -

Bluzki damllkie, ll'artus%ki damskie i dziecinne, Pończochy i Rękawiczki. 
Na składzie gotowe wyprawki dla li o w o li a r o cI z o n y c h. 

Wszystko po cellacb bardzo przystępnycb, lecz ijtały~h. 

Z czem się polecam względom Szanowllej PublicZllości miasta Ło(lzi i okolic I 

/ I A. THOMMEE. I 
Łódż, ul. Nawrot Nr. 2. j 1290 

.~~~.~ ~~ .~~~ .. ~. 
N UW D-DTW A RTY lAK łAD 

Zygmunta Kwaśniewskiego 
ul, PIOTRKOWSKA Ni 35 

poleca wielki wybór instrumentów chirurgicznych l to
waru n.ożowniczego oraz kompletne urządzenia połogowe. Duży 

" wybór NOZY stołowycb, kuchennych i rzeźniczych z najlepszej fabryki k1'a- ~1liiI 
. jowej Braci Kobylailskich, dawniej Gerlach. ..,. 

Wszelkie reperac,ye przyjmuje i wykouywa prędko i starannie. 237 

;~.~~.~i~~~~ •. ~~ ~~ .. 
J-~~~!~~~~ 
J dIa,"';I;;. eC:I ~ 
J i starszych w wieku podeszłym ~ 

I PORTFELE 
I RĘKAWICZKI 1252 

RÓG BENEDYKTA i WÓLCZAŃSKIEJ, 

W Restauracyi_ 
~ C"":» 
g Wina Koniaki = ~. ~ 

O ,....,. -. 
I: łVina K;.oniaki CD 

E-t == == - _. 
Wina Koniaki CD 

C\I ~ :::::-:::: 
Winu Koniaki = 

~ == 
' 0 ~ 

Wina Koniaki CD -a -:s 
H -Koniaki Wina = CI Jll 

~ ... -.::I 

'- Konii.Lki 

4 
Wina == CI -. 

Koniaki łVina 
a:J - ~ ...... 

ej = ... Koniaki Wina -:s 
Q CD 

== 
1295 KurIJomniekio§o 

Kuchnia ~ybo:ro--vva_ 
ii' 

----- . ---------------------------------------------

Ostrzeżenie, Specyalny Ma~azyn iPracownia 
Wi:;:~~St B~:~;;~e~:~aL;;:~~~~e~ ~~~~ I UBIORÓW UCZNIOWSKICH 
do~yi ze S~alski?lt mał~onkom Fiłał~ow-l wszelk ch zakładów naukowych 
slum z tegoz ,woJego majątku 2(; morg l 272 
pręty gruutu orllego, przyleg~eg~ n~lynowi oraz dla chłopców 
Cbaehuła ocl ~tr~llY szosy p~blalllclne.l.. 1.(.' 93 PIOTRKOWSKA \(; 93 

Z takowOJ lllerllcbomoścl spadkoweJ po J~~ • J~~ • 
małż. ł'ij.ał~ows~ich Jan Fi~łkowskl I Józef M. S E G A l. =93 
Wolski zamIerzają ~przodac pożostałe 16 Taniej, gdyź w prywatnem mieszko 9, frou~ 

~~~(;:i!r~~~y,ś~a~.o I;!!~~~ą F~~t~~~ I Dr A Grosgl',k 
Ski?go: Ostrzega ~ię zate~, aby: nikt tako- " , 
weJ lllerllchomośCl otl mch l\Ie nabywał, 

pOllieważ Bpatlkobiercy Teo(lozyi Fijałkow- Choroby weneryczne, moczopłciowe 
skiej takowej sprzedaży nie zaakceptują· i skórne. 

Stosowne zastrzeżenia porobione 

1426 

Józef i Walentyna z Fijałkowskich 
małi. SOKOlNICCY. 

Łódź, Zielona 16. 

Ul. Cegelniana M! 23 (róg Zacho
dniej) Rano od 8-11; popołudniu; 
od 5-8; panie: od 3-4 popołudniu . . 

• naJPozywmeJszy I naJtanszy pokarm C o Dwie nieruchomosci w Łodzi 
/Ii dostać moina w aptekach, składach aptecznych t kolonialnyc h. C "ól.oj P"''''''" i m"" 

Dr. leon Silberstein, 
PO'lVl'ÓCiW8zy ze spec.yalnycb klinik zagra
nicznych, leczy choroby skórne I weneryczne 
Przyjmnje Panów od 8-10, 12- 2, 6-8, 
Panie od 5-6. Przeprowadził się na. nI, J Skład General~y na Kr61estwo Pols~ieu C t. j. 10000 kw. łokci 

J VVacława Jagiełło & Co. w Warszawie. I (32*500) obejmujące 1422 

• Skład na Łódi i okolice li 98 między Piotrkowską a Wólczańską 
• Se~eryn a Wid.!'rszal aw Łodzi,. DO SPRZEDANIA ZARAZ, 

~ POŁUDNI O ,iV A M 13 - TELEFONU ~42;18. • Wiatlomoścb!\~::~:l~~~~~l'awnictw Wę-16 • drowca, Piotrkowska 92, front II piętro, ... _.~16.~~16.16~---'"'1691 ~ między 10-12 rano, tylkO w dnie powszednie 

Ewangielicką 7. 

J. WIĘCKOWSKI 
Do sprzedania 3 nowe wolantr 

pół kryty powóz ilbryczka uowa. 

Średnia 23. 1293 
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rr:ru@nt~ . ~ 
~erbem pa sfwa· 

Roczny zbyt: 
KAlOSZY OKOŁO 4.000,000 pa r. 
lINOLEUIf\.. 3,500,000 o stóp. 

'''.1 atimLIł •. ""'a 

G~n~ralny R~Dr~z~ntant 
JULiA. MEISEL 

łódź, Piotrkowska N~ 49. 
w domu S Prusaka, 

Telefon"U Nx. 60. 

_ . ,, ~. . "'rt("' .j r 

FABRYKA FORTEPIANÓW 
nagrodzona medalami 

ĄRNOLDA FIBIGER W Kaliszu, 
• poleca swój skła(l fortepianów W Łodzi, zaopatrzony w instrumenty 
• wła~ne IlIljuowszej konstrukcyi po cenach fabrycznych. 

Pomiel1iol1y skład w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej pod E: 132, pn~yjml1je zamówienia na strojcnia i reperacye. 1030 

Na nadchodzące ś!2.~ 

:::E3:and.el ""V\Tin 
i towarów kolonialnych 

P. c z A P L I C K I EJ 
poleca 

'IVIN A z apanaży Cesarskich oraz 1\1. L Zu
rabowa, butelka oil40 k. PIERNIKI J. Wró
blewskiego i ze "Złotego Ula" w wielkim 
wyborze. BAKALJE mieszane od 25 k. funt. 
Przybol'y do chi.st oraz wszelkie kolonialne 

towllry. 1429 

Łóilź, Mikołajewską 35. 

Bez blagi 
Filtry przykręcane ilo krauów wodocią

gowych, dające na godzinę 18 kwart i wię
cej absolutnie czystej wody do nabycia ul. 
Konstantyno_ska 13 m. 12. 

FILIA ŁODZKA 

War8ZaW8kie~o Akcyjne~o 
Tow. Pożyczkowego 

zawiadamia, iż w miejscowej sali licyta
eyjnej przy ul. Zacbodniej 31, w dniu 28 
gruduia (9 stycznia 1898/9 r. i dnj następ-

nyeb odbywać się będzie 

LJ:OYTAOYA 
na sprzedaż zastawów we w1a,$ciwY111 cza
sie nie prolongowanych: po rlczas trwani~ 
licytacyi prolongata zastawów na sprzel1az 
wystawionych, miejsca mi, ć nie będzie' 

Wykaz Nr. Nr. zastawów podlegających 
sprzedaży, zostanie ogłoszony w gazecie 
"Łodzinski Listok" 

Młody człowiek 

"M A I ~ ~ N M A R G ~ T" 
Piotrkowska NQ . 69. 

p D I e c a n a n a d c h D d z ą c e Ś w i ę ta, 
jako podarki: 

WACHLARŻE w wielkim wyborze, 
BOA z prawdziwych strusich piór, 
FARTUCHY eleganckie dla panien i 

dzieci, 
RĘKAWICZKI fral1cuskie i l1ajlepsze 

warszawskie, 
p ASKI, BLUZKI jedwab, i wełniane, 
CHU8TECZKljedwabne, haftowane, 
eleganckie SZALE, TAPISZERJE w 
. wielkim wyborze, 
ZAKIE'ry i KRAWATY, 14:28 

jak o s p e c y a l n ość: 

Kapotki teatralne 
i . Kapelusze. 

Możliwie tanio, lecz ściśle stałe ceny. 

Lekcye Tańca. 
KURS NOWY 

otwieram l kazdego miesiąca 
dla pensyi, uczni i uczenie, ctlny zniżone. 

OijobnydJ lekcyi udzielam oraz przyjma
ję kółka pl'ywatne, gwarautując za prędką 
i gruntowną uaukę. 

Patent. naucz. tańców ADOLF LIPIŃSKI. 
Ćegielnana N2 52. 

OGŁOSZENIA DROBNE. 
ze znajomością buchalte-. 

- ; - k ' l ASprawy sądowe przyjmuje; umowy w8zel-ryJ Języ OW: Ide akta prawJJe, prośby i podania do 

l k' s . SIrl' eg ° l' wszystkic h Władz redaguj e Askanas, p. pO S lego, ro Y.1 ' adwokat. l)rzysięgł Cegielniana 15. 443. 

, , I' hl b I Człowiek w sile wiek .. z dobrem i świa-lllelllleC Bego Z C U - dectwami, znający język polski i ruski, ." " d t . I poszukuje odpowiedniej posady. "Viado-nenll SWla ec WamI PO- l' mo~ć w redakcyi "Rozwoju" pod Z. 494 

szukuJ-e posady. DO oddania UH własność dziewczynka, ma
jąca 2 tygoclnie. \Viadomo~G u Ignacego 

Knlw'\lzyka, Lagiewniclm 45 dom Szruied-
Oferty nadsyłac proszę: Warszawa lloate- Jdego. 52Z 
restante dla H. G. 

Dr. med. Goldfarb 
Specyalista chorób moczopłciowych, 8),ó1'

nych i wenerycznych. 

Ul. ZAWADZKA 18 
(Róg Wólczańskiej 1) dom Grodzieńskiej. 

Przyjmuje od 8-11 przed poł i od 6-8 w: 
dla pań od 5-6 popołudniu. 1304. 

MAGAZYN MEBLI 1 
lałęskiego i S-ki 

z ulicy Marszałkowskiej 137 przenie
siony zastał na uJicę 

Erywańską 2 
parter, dom Gminy Ewangelickiej. 

1110 

Adwokat:: 1305 

:: Kaczorowski 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA oM 132. 

Do oddania na wychowanie dziewczynka 
mająca Ó mie~ięcy. "Villd. w ,;Rozwoju" 

Ma~zynę, piQknie szyjącą, sprzedam ta
nio 'Vidzcwska 47, stróż wskaże. 

Młodzieniec l1wudziestolotni poszukuje 
prllktyki gospodarczoj ziemskiej, Po-

dniowa 6 F, Radajewski ill5 

Nil I-szy unmęl' hipoteki potrzebuję 0(1 4 
do 5 t7sięcy rubli )la dom lUurOWaU;V 

przy lil. Nowo-Zal'zewskiej XQ 1056 hip., 35 
policyjny, niemający dotąd zadnych długów 
Bliższa wiad. u właściciela domn. 499 

N a gwiazdl{ę resztki rozmaite, chustki, 
chusteczld, szale, halki, fartuchy, poń

czochy tanio sprzedaję. Piotrkowtkll 90, 
lewll oficyna I piętro. 

P
anna do szycia zclolna potrzebna zaraz 
Widzewska 52, 2-gie piętro S. A. 513 

P
olak z gruntownem wykształceniem szu
ka zajęcia u pp. adwokatów, regentów, 

(z czynnością obeznauy) chętnie również n 
pp. fabrykantów. Języki: polski, rosyjski i 
francuski. RekomeI\dacye poważne. 503 
-POkÓi o dwucb oknach przy ul, PiotrkOW-

skiej w punkcie środkowym miasta jesi 
do wynajęcia Wiadomosć w redakcyi ,,Roz-
w~~' @7 

Zagillęła karta pobytu 'wojciecha Wita
szczyka, wydana z 'magistratu miasta 

Łodzi. 512 

Zagiuęła karta pobytu Józet'y Dombl'ow
skiej, wydana z gminy Radogo8zcz 507 

Z· agubioua książeczka legitymacyjna Jó
zefa Stokowskitlgo, wydana z magistra

tn m. Łodzi, Odnieś6 do red. "Rozwoju" 508 

Z powodu 8łabo~ci dó ol1stąpienia interes 
korzystny. Wiad. Piotrkowska 122. Kan-

tor słnżących. 509 

Z· ywoty Świętych. Dziełko, składające 
z 12 tomików za rubla. (Ceua pierwotna 

l·b. 3,50) w księgarni R. Schatke'go. Piotr
kowska 71. . 520 

Zaginęły dwie karty pobytu JÓ.llefa Ka
minskiego, wydane z gm. Radogosz(\z. 

Zaginęła karta pobytu Michaliny Gmer: 
czyńskiej, wydana z magistratu m.Łodzl 
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Łódź, róg Dzielnej i Pi trkowskiej N2r. 501 
Nagrodzony na ; 'wystawie Paryskiej w r. 1892 złotym medalem za odstałe wina. 

N.! 283 

poleca na nadchod~~ce $więfa. 

~ Wina ' Węgierskie, Francuskie, Hiszpańskie, Reńskie, ' Szampańskie, Koniaki, 1ikiery, wódlri J 
zagraniczne i krajowe. towary kolonialne i delikatesy, Kawior bez soli jasny, gruboziarnisty, I_ 

W oraz herbatę świezych zbiorów firllly 1_ . ~~~.o • .- .. .-.ó"'~~ . ' 1-
Dostawcy Dworu Jego Cesarsko-Królewskiej Mości, której jestem jedynym reprezentantem na Królestwo Polskie. , 

0\ .. _. ____ ...... _ PIERNIKI KRAJOWE i TORUŃSIE WESEGO 1616 __ ~ ._ ~r 

!~~~~~~~~~~!~:~z~!~~~~~OO~, 
~ ~ 
rJj C E N Y F A B R Y C Z N E. Istniejąca od 1824 roku. C E N Y F A B R Y C Z N E, ,~ 

~ ~ 
r1f • • FABRYKA • • ~ 

J yr OW Platerowanych i Srebrnyc 4°10 I 
rJj Sztucców stolowych patento"!.,anych maszynowych, ~ 
~ oraz ~ 

~ . Zaklad galwaniczny ~ 
~ , ~ 

I JOZEF FRAG E 
~ 1V WARSZAWIE. ~ 
~ :JF ••• =a '" ~o .. ~.~ ~._O.'-~O"'8.~=a ~ i · Poleca wiele nowości srebrnych . platerowanych. . mo m 
~~~~~~~~;;;~;;~;;~~~~~~~~~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~= 

= K~A L o s.z EJ ; 
~ PETER~BURSKIE ~ 
l: Rosyjsko-AMERYKANSKIEGO Towarzystwa MARKA FAllRYCZNA ~ 
~ r Na każdym kaloszu znajduje się . ~ 
~ Herb Państ\ya TROJKĄ T CZERWONY, rok załoz. 1860 l slowo St.-Petersburg ~ 
~ Sp:rzedaż ""VV składach. galan te:ryjnych. i cbu ""VVia. ~ 
~ Reprezentanci. ;l ~ .. _ ~-.J ___ I~ -- 8~- .. -LIL~ ~ 
~ • w , Warszawie Rymars~a 12, dom Braci Lessel'. Telefonu 967. ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
.lto3130JIeHO n;OH3yPOIO, r. JIO,l:t;3:b 28 HOJI6pJI 1898 r. 

Hedaktor i wydawca W. CZAJEWtlKI. ----nW-;:--d:;--rl1:;--kar~ni--:;:J~. G:;nRA-;-:;:;B:-;::;-;O W~d~KI-;:;-;::EG;-;:-O -:-;i S:;;-:--k-=--i 
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